
Hr. 25;  fto k  IX . Lwów, sobota 16 stycznia 1904. Wydań le poranne.
m  v any pronummaty
We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor.,
za „oazicum d y n s r o t n ą  dosts 
wę da domu dopłaca jię  60 uałerzj
Ź przesyłką poczt. w Kraju i menarcUi, 
mie»i»ci. 2  Ł 5 0  1£ 1 3  Ł  — k.
kwart, 7  K. 5 0  k, < wysyłką 9 t -  — I t 
rocznie 3 0  Ł  — k. { poootow. 36  K. — 1
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4 kor
W  innych pa. sfcwack Związku po­
cztowego m ie s i ę c z n ie  5  korot
Zmiann u in e a  pocztowego 49 hal"
F  edakeya, Administracya, JVaLarn._
LwOw, ulica Ohorąiczyzuy 17 —19.

Słowo Polskie
w y c h o d z i  2  r a z y  d z i e n n i e

Gony ogłoszeń
Ogłoszenia msoraty) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hak
Nadls oe za wiersz petitow y lub
jego iniejacj 80 hrlerzy.
NeLrolcgia za wiersz petit. 60 hau 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal- 
najmniej 60 haierzy. W yrazy grub- 
ezem p'.smem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
N r. popotudn 6 h. z przesyłka 10 h. 
Nr. >oranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

itękopisy i listy w  sprawach edakcyjnych tależy adresc.raó do: Redakcyi Słowa Polskiego w* I iw c .ria  — L isty  w  sprawach prenumeraty i odbior. pism , ogłoszenia reklamacy® 
uprasza się m_ls/łaó pod adresem: Administraeya Sława PoLkiego we Lwowie. — Adres aia taiegramow: słowo Lwów. — Nr. w idom i Eedakcyi 541, Admioiauracyi 740.
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Sobota: 16 stycznia.

Im io n a . Rz -kat. D z iś :  Marcelego I. Pap. J u tr o :  
C. 2. po 8 kr. Im. Jez. — Gr.-kat. D z i ś :  Małachyja Pr. 
J u tro : N. pr. Boh HŁ 7. — Słow. D z i ś :  Włodzimirza. 
Ju tro : Rościsławu

Wschód słońca 7-52, zachód 4-25.
N a b o ż e ń s tw a . Dziś o 9 w kościele 0 0 . ’ Bernardy­

nów wotywa do N. Maryi Panny, o 11 mszo św. cicha. Msza 
ś w .  z wystawieniem o 10 u 0 0 . Jezuitów, o 12 w ka­
tedrze.

Jutro: uroczystość Imienia Jezusa z odpustem w ka­
tedrze łacińskiej i w kościele 0 0 . Jezuitów.

Skuzei i  b ib l io t e k i .  O sso lin e u m . Bibl. w dni 
powsz. g. 9—S; muz. dni powsz. 9—1, nadto we wtór. i piąt. 
9 — 5 .— Muzeum D z ie d u s z y c k ic h , (Teatralna 18)wniedz. 
10—1; w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. p r z e m y ­
s ło w e  (w ratuszu; w dni powszod. (prócz poniedz.) 9—2, 
w święta 10—1; Bib). 9—1 i ó—8. — Bibl. u n iw e r s y t e ­
cka. w dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibl. B a w o r o w sk ie -  
go (Ujejskiego 2) wtor., śr., piąt. i sob. 4— 6 (dl- prac nauk. 
codz.). — Bibl. P a w l ik o w s k ic h  (Trzeciego Maja ó) środ., 
s o d . i niedz. 11 — 12. — Bibl. P o lit e c h n ik i w święta 
niedz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10—1 i 4—8 . — Bibl. 
Tow. S z e w c z e n k i (Czarnieckiego 26) 2— 6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — Bibl. N a ro d n eg o  D om u (Teatralna 22) 
we wtor., śr., piąt i sob. 9—12 i 3 - 6.

W y s ta w y  S ta łe . Tow. przyj, s z tu k  p ię k n y c h .  
Ud. Św Ducha i. 10) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. 
feaSpsi - tu k  p ię k n y c h  L a to u r a  (Trzeciego Maja 11) 
1‘0—7. Wstęp 40 h., młodz. szkol. 20 ń. Obecnie 90 dzieł 
mistrza ang Bume - Jones’a. — Okazów p r z e m y s łu  k r a ­
jo w e g o , (pł. Halicki, dom Bieaiadeekich) bezpłatnie

F o t o - P la s t ik o n  46 razy premiowana (Pasaż Haus- 
mana). Od 3 do 10 stycznia do widzenia Japonia. Wstęp 
20 hal.

O d czy ty  i  w y k ła d y . Lzis : Pow. wykłady uniw. 
Prof. B Kąsinowski: „Komedya polska w drugiej połowie 
XVIII. wieku** (Kamienna 2) o u. — Toynbeehala: Dr. Je-
rick: .Prawa obywatelskie* o 7'30.

P o s ie d z e n ia  * z s r o n u d z e n la .  D ziś: Komisy* 
Jctós ■*“To-ou6Zv',uKcj ffiajk&łBi T. C. L. iu> -G-Jamno #■ 
7. — Walno zgrom, pry w nauczycielek i urzędniczek w lo­
kalu własnym o 7. — Posiedzenie lwow. koł. Tow. naucz, 
szk. wyższych w gimn. Pr. Józefa o 6 wiecz.

W ic c z « r k i  k z a b a w y . Dziś: W Filharmonii re­
duta o 10. — W  „(iwieżazie* wieczoreK masirowy o 9. — 
V „Ozyt. kol.* bal maskowy o 9. — W Kasynie urzęd.

! „Wieczór fiołkowy11 o 9. — W  Kasyifie wojsk , Wieczór 
biały11 o 10. — W Jad Cliaruzim“ reduta o 9. — W „Skale11 
wieczór z tańcam. o 8. — W Klubie poczt, wieczorek z tań­
cami o 7.

T e a tl-  m ie j s k i-  Dziś o g 7: „Don Juan11. — J u tr o  
o 330: „Posłaniec 6666 -: o 7'30: „Interes interesem11.

T e a tr  lu d o w y . D z iś  o 3,; „Romeo i Julia“. o 7'30: 
„Żołnierz królowej Madagaskaru*1.

K o a c e r ty .  D ziś: w Filharmonii koncert W. btirme- 
stra o 7. — W „Jad Charuzim" Tow „Związek*1 o 3.

16)
Ludwig Trący.

Tajemnicze zniknięcie.
POWIEŚĆ.

— Kto pan jesteś, panie Brett ?
— Jestem adwokatem przysięgłym. Biuro mo­

je znajduje się na ulicy Papers Buildings pod nu­
merem 7. Co się tyczy mojego prywatnego mieszka­
nia, adres jego wydrukowany jes t  na karcie wizy­
towej.

— Dlaczego interesujesz się pan osobą pana 
Sydney Payne?

— Żałuję bardzo, że na razie nie inogę w tym 
kierunku zaspokoić ciekawości pani.

— Czy pan nie możesz, czy pan nie chcesz?
Brett  osądził, ze kłamstwo byłoby rzeczą bez-

pożyteczną.
—  Mogę panią tylko zapewnić — rzekł tonem 

serdecznym — że nie mam wcale nieżyczliwych wo­
bec pani zamiarów. Pragnę jedynie otrzymać od pani 
informacje o tym człowieku, naturalnie o iie mi je 
pani dać możesz.

Brett z każdą chwilą czuł się bardziej zakło­
potanym. Powtarzał sobie coraz bardziej stanowczo, 
że żaden związek nie mógł istnieć pomiędzy nie­
szczęsną wizytą łady Delii w Raieigh-Mansions a 
czarującą kometą, które., właśnie zadawał męczarnie 
mimo najzupełniejszego przeświadczenia, że nie mo- 
gja być ona sprawczynią atii wspólniczką zbrodni.

— A więc! — zawołała pani Hillmer ze zre­
zygnowaną miną aziecka, przygotowującego się na to,

Pokątne pisarstwo.
Ze sfer bezpośrednio zainteresowanych otrzy­

mujemy następujące pismo:
W e wielkiej sali posiedzeń ministerstwa spra­

wiedliwości odbyła się dnia .6  października 1902 r. 
ankieta, zwołana za sprawą stałej delegacyi wszyst- 
kica Izb adwokackich państwa —  dla rozpatrzenia 
przyczyn ekonomicznego kryzysu stanu adwokackiego 
i obmyślenia środków zaradczych na przyszłość.

Przedstawili tam adwokaci swe smutne poło­
żenie ekonomiczne, przedłożyli swe żądania, których 
spełnienie mogłoby zapobiedz powolnemu upadkowi 
ich stanu, domagali się zmiany tej i owej ustawy, 
jak  ograniczenia kompetencji sądów powiatowych, 
dla których, jak wiadomo, nie obowiązuje „przymus 
adwokacki1*, jak podwyższenia należy uości taryfowych 
itd. itd., wygłosili całą litanię żalów i jeremiad l ro­
zeszli się wśród zapewnień, że „ministerstwo spra­
wiedliwości żądaniom stanu adwokackiego w z a s a ­
d z i e  się uie sprzeciwia11.

Rok przeszło minął juz od tego czasu, gdziez 
są skutki owej konferencyi, w której tyle pokładano 
nadziei?

A jednak zamiast aż tak wysoko się udawać 
o protekcyę, należało się rozpatrzeć w istniejących 
ustawach i w nich szuuać środków zaradczych. W wa­
runkach istniejących przy odpowiedniej energii da­
łoby się wiele zrobić, a przedewszystkiem usunąć 
p o k ą t n e  p i s a r s t w o ,  które w procesie rozwoju 
„państwa prawnego11 stać się może tak pod wzglę­
dem ekonomicznym jakoteż moralnym, bardzo powa­
żnym czynnikiem rozkładowym.

Wedle rozporządzenia ministerstwa sprawie­
dliwość. z 8  czerwca 1857 Dz. u. p. Nr. 114, zapo-
-kątuego pfSa/tEe a ia  ć  tranutśfi+ty t jtrk-c - ta k i K arany
każdy, „kto nie mąjak upoważnienia kompetentnej wła­
dzy, trudni się zawodowo układaniem dokumentów 
prawnych lub podań sądowych, albo jako pełnomo­
cnik stron zastępywaniem tychże przed sądem, bez 
względu na to. czy do ważności przedsiębranej przez 
niego czynności interweneya adwokata wym&gbną 
jes t  ustawowo, czy też nie, jeżeli to czyni za za­
płatą, lub jeśli z przedsiębranych przez niego czyn­
ności widocznie przebija chęć zysku. 14

Kompetencyę w ściganiu i karaniu pokątnego 
pisarstwa (mianowicie grzywną od 5 — 2 0 0  złr. wal. 
konw. t. j. 10 kor. 50 hal. do 420 kor., albo 
aresztem od 2 4 . 'godzin do 6  tygodni) przyznaje 
wspomniane rozporządzenie miuisteryalne temu są­
dowi, przed którym pokątny pisarz jako interwent 
wystąpił, względnie sądowi, do którego podanie lub

źe się pozwoli łajać — słucham pana. Proszę, po­
wiedz pan, co panu jes t  potrzebne do wiadomości?

— Czy masz pani obecny adres pana Payne?
— Nie !> Od pierwszych dni listopada prawie 

go me widziałam, am nie mam o nim żadnych wia­
domości.

— Ozy uie mogłabyś mi pani powiedzieć nieco 
dokładniej, od którego mianowicie dnia?

— Ale owszem, zdaje mi się, że powiem panu 
dokładnie.

Wstała, otworzyła szufladę komódki, wyjęła 
paczkę rachunków i lewitów i wyjęła po krótkiem 
wahaniu jeden z pomiędzy n-ch.

— Oto jest!  — rzekła. — Przypominam sobie, 
że czyniłam dość ważne zakupy w cztery albo w pięć 
dn; pr. widzeniu się raz ostatni z moim...

Zarumieniła się, zmieszała i z uśmiechom mó­
wiła po krótkiej przerwie:

— Ten rachunek datowany jes t  dwunastego 
listopada. A więc w dniu 8  albo 9 listopada widzia­
łam po raz ostatni pana Payne.

Ósmy albo dziewiąty listopada! Brett osłupiał. 
Przecież właśnie w dniu szóstym listopada znikła 
lady Delia.

Ukrywając zdziwienie, jakie wywołać musiał 
ten szczególniejszy zbieg dat, B rett uśmiechnął się 
z kolei i r z e k ł :

— Zechciej pani dokończyć tego, co zaczęłaś 
mówić przód chwilą. Chciałaś pani właśnie udzielić 
mi jakieś informacji o panu Payne i nagle powstrzy­
małaś się pani.

Pani Hillmer zarumieniła się uanowo. Odpo­
wiedziała jednak głosem prawie wesołym:

— Dlaczegóż n iałabym męczyć się dłużej, kie­
dy rzecz sama w gruncie nie ma nic tajemniczego,

dokument prawny, przez pokątnego pisarza ułożony, 
został wniesiony. Prawo to służy sądowi kompeten­
tnemu na mocy przysługującej mu władzy dyscypli­
narnej. Wolno mu tedy karać pokątne pisarstwo 
„z urzędu11, bez jakiegokolwiek doniesienia ze strouy 
osób trzecich.

O tem właśnie prawie sądu ścigania i karania 
pokątnego pisarstwa powinni byli pomyśleć panowie 
adwokaci, zanim się zeLrali na ankietę w minister­
stwie sprawiedliwości.

Zamiast prosić o zmianę rozmaitych ustaw, na­
leżało raczej zwrócić się do p. ministra z żądaniem, 
by przypomnieć raczył podwładnym swym organom 
owo przyznane im pr«jwo karania pokątnego pisar­
stwa i pouczył sądy, że to prawo jest zarazem obo­
wiązkiem.

Prawo zawodowego zastępywania stron we 
wszystkich sprawach sądowych i pozasądowych, we 
wszystkich sprawach publicznych i prywatnych przy - 
sługuje wedle ustawy z d. 6  lipca 1868 Dz u. p 
Nr. 96, zwanej „ordynacyą adwokacką11, jedynie i 
wyiącznie adwokatom. W  praktyce wygląda to nie­
stety trochę inaczej. Znamy całe setki napędzonych 
pisarzy sądowych, solicytatorów adwokackich, byłych 
woźuych, ludzi „z pod ciemnej gwiazdy", złych i 
przewrotnych, bardzo często nawet czytać i pisać 
poprawnie nie umiejących, którzy trudnią się zawo­
dowo pokątnem pisarstwem. Tumanią oni ciemnego 
chłopa i biednego żyda, wyłudzając od niego nieraz 
ostatni grosz.

Nie ma prawie szynku jeduego w mieśc.e. 
w którymbyś me znalazł pokątnego pisarza. Są też 
między nimi i „specjaliści"! Żuain n. p. sam bardzo 
wielu specjalistów w przeprowadzaniu egzekucyi. 
Aie nie na tem koniec! Bardzo wiele firm kupiec­

kich, film zresztą w.Jale poważnych i poważ..4ycl,. 
zatrudnia i opłaca urzędników, których jedynem za­
daniem jest układanie skarg i podań sądowych dla 
firmy i zastępywane tejże firmy w jej procesach i 
czynnościach przed sądem i innemi władzami. Nie 
sąż to pokątni pisarze w całem tego słowa znacze­
niu ? Wszak czynności przez nich wykonywane, to 
właśnie ich zawód i za uie tylko pobierają pensye. 
I  to wszystko dzieje aię za wiedzą sądu, to wszystko 
tad toleruje a tolerancyą swoją popierał A skutek? 
Skutek tani. źe liczba pokątnych pisarzy, tych za­
wodowych wykpigruszy z każdym uniem rośnie.

Wspomniana wyżej ustawa z 1868 i', zniosła 
instytucyę „rządowme mianowany ch adwokatów14, 
wprowadzając na jej miejsce „adwokaturę wolną-, 
zależ..ą jedynie od uzyskania wymaganych dla niej 
kwalifikacy j. Od tego czasu — także i liczba adwo.

a pan niewątpliwie wiesz o wsey&tkiem Pan Payne 
jest moim bratem i to bratem, który mi już dużo 
sprawił zmartwienia.

— Jestem pani nieskończenie wdzięczny za jej 
zaufanie. W zamian mogę panią poinformować, że 
brat pani znajnuje się obecnie w południowej 
F rancji.

— Nie dziwi mnie to bynajmniej! — odpowie­
działa pani Hillmer. Ale do rzeczy, panie mecena­
sie; ponieważ mam pana u siebie, chcę zasięgnąć 
u pana bezpłatnej prawniczej porady. Powiedz mi 
pan, czy wierzyciele tutejsi mogą ścigać mego bra­
ta  aż tam, gdzie się teraz znajduje, albo też ozy 
mogą wymagać odemnie, abym płaciła jego długi.

— W warunkach zwykłych nie mogą uczynić 
ani jednej ani drugiei z tych dwóch rzeczy. Zwła­
szcza co się tyczy zadania od pani zwrotu pieniędzy 
to już jes t  zupełnie niemożliwe.

— Czy naprawdę? Ależ w takim razie trudno 
uwierzyć, jak oni śmią tak ze mną postępować!

— Jakże to mianowicie!
Pani Hillmer zawahała się, czy ma odpowie­

dzieć. Jej uśmiech miał odcień pogardy; policzki 
zaróżowiły się znowu.

— Tak — odparła wreszcie — wierzyciele 
mojego brata bezustannie wyzyskują moje pobłażliwe 
pizywiązanie dla niego, zbyt dobrze mu znane. Czy 
pan da wiarę, że jeden z wierzycieli posuwa się aż 
tak daleko, że postępowanie jego ma wszystkie ce­
chy szantażu?

— Mój Boże! — zawołał Brett. —  Mam na­
dzieję, że przecież pani nie podejrzywasz mnie o to, 
że jesiem jednym z wierzycieli.

(C. d. n.)
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katów codzienie się powiększa. W ostatnim iat dzie­
siątka pomnożyła Się liczba adwokatów v; samym 
Lwow.e e przeszło dwnkroć. Kiedy w r. 1892 było 
ich zaledwie 90, dziś jest 190! Kiedy w dodatku 
wobec zastoju w handlu i przemyśle, ilość agend 
adwokackich z dniem każdym maleje, z czegóż mają 
żyć adwokaci, jeśli lwią część tyr.ii agend zabierają 
pokątui pisarze? Czyż nie iest obowiązkiem władz 
kompetentnych bronić tych ludzi, którzy niemal ży­
cie całe, bo najpiękniejsze lata młodości, poświęcają 
studyom zawodowym? Niemoc finansowa tak  powa­
żnego stanu, to zagłada jego powagi i znaczenia, 
to grób tej godności, jaką otoczyły go  historya, t r a ­
dycja i ustawał

A do tego nie powinien przecież dopuścić sąd! 
Wszak zadaniem sądu jes t  wymiar sprawiedliwości, 
której daremnieby nieraz szukał sędzia, gdyby nie 
miał pomocy właśnie ze strony adwokata!

Wróćmy do ankiety!
To. co powinni byli zrobić panowie adwokaci 

w owej ankiecie zasiadający, a o czem niestety za­
pomnieli, możecie zrobić panowie adwokaci nasi, pol­
scy, sami dla siebie, u siebie w domu!

Niechaj ciało Was wszystkich reprezentujące, 
któremu powierzoną jes t  przecie piecza nad dobrem 
Waszem i godnością Waszego stanu, zwróci się do 
władzy kompetentnej w samym kraju z przypomnie­
niem, że istnieje i obowiązuje jeszcze ordynacja 
adwokacka, która prawo zawodowego zastępywania 
stron prsj zuaje tylko adwokatom, a nie... pokątuym 
pisarzom I

Z okazy i objęcia kierownictwa ministerstwa 
sprawiedliwości rozesłał premier ministrów dr. h cer­
ber do prezydentów wszystkich wyższych sądów kra­
jowych pismo, zaopatrzone datą 18 października 
1902, w któreru powiada:

„Ze strony władz sąacwych liczę na gotową 
do usług wszelkich życzliwość względem stron i na 
jednomyślne i zgodne współdziałanie z ńfi zastępcami, 
których zadanie w szukaniu sprawiedliwości jest nie­
mniej trudne i odpowiedzialne; p o w a g a  s t a n u  
a d w o k a c k i e g o  n i e  p o w i n n a  w n i c z e m  
p o n i e ś ć  u s z c z e r b k u .  Zapewniam, ża wszyscy 
znajda we mnie pewnego obrońcę i surowego opie­
kuna prawa, ale zarazem nieubłaganego przeciwnika 
tego, co powadze prawa i sprawiediiwośri ubliża".

Takie oświadczenie złożył pan prezydent mi- 
uistrów i zarazem kierownik ministerstwa sprawie­
dliwości.

Może on tedy zwąz.iny złozonera tak  niedawno 
„credo", poleci swym podwładnym, by razem z ad­
wokatami współdziałali około zwalczania pokątnego 
pisarstwa, takowe ścigali i surowo karali?

Wszak goduośm piaw'a i Sprawiedliwości, któ­
rych pan mirsister-prezydent mieni się stróżem, nic 
może; więcej nie ubliża jak —  pokąlne pisarstwo)

JHU-MAN.

Z sał? sądowej.

[lekkomyślna kry da.
(Przed zw ykłym  trybunałezp).

Przed sądem karnym stanęli dziś małżonkowie 
Zygmunt i Klaudya Majewscy, oskarżeni o występek 
lekkomyślnej krydj i zbrodnię oszustwa. Akt oska­
rżenia przedstawia sprawę następująco: W dWtu 30 
grudnia 1901 r., oskarżony Zygmunt Majewski sprze­
da! sklep korzenny p. Zygmunta Zcdurowieza i Sp. 
przedtem ś. p. Wojciechowskiego za sumę 33.000 
koron. J ak  orzekli znawcy sam zapas trzech piwnic 
wart był trzy razy tyle. Oskarżony Majewski, ku­
pując Bklep, zanłaeił 14 000 kor. gotówką, na resztę 
ceny kupna zaś wystawił weksle.

Pomimo tego jednak, że zapas piwnic był bar­
dzo duży, p. Majewski sprowadzał towar na kredyt, 
nie płacił zań j nim zapadła płatność weksli, sprze­
dał sklep żonie swej Klaudyi za 10000 kor. Stało 
się to w lipcu 1902 r. P. Kła ud y a Majewska, obją­
wszy na własność sklep, doprowadziła go do osta­
tecznej ruiny, gdyż zupełnie Die rozumiała się na 
prowadzeniu podoóuego interesu. Miino to, choć wi­
działa ruinę, brała towary na kredyt i przyjmowała 
rozmi ite zobowiązania. Dopiero w jesieni tegoż roku 
ogłosiła konkurs. Wobec tego akt oskarżenia obwi­
nia ją o zbrodniczą krydę.

Nadto oskarżona jes tK laudya Majewska o zbro­
dnię oszustwa przez namawianie do fałszywych ze­
znań. Mianowicie gdy służąca Majewskiej Apolonia 
Niemiec miała stanąć przed sędzią śledczym, powie­
działa jej p. Majewska, jak ma zeznawać, tłumacząc 
jej, że zatu nie będzie karaną, gdyż zeznawać będzie 
bez przysięgi.

Rozprawie przewodniczy radca W i e r z b i c k i  
oskarża prok. L e w i c k i ,  bronią Majewskiego dr. 
L e i  s t y  n a ,  Majewską zaś adw. dr. S o i a ń s k i .

Po przeprowadzonej rozprawie odczytał prze­
wodniczący wyrok skazujący Zygmunta Majewskiego 
aa 3 tygminie ścisłego aresztu za to, że popadł 
w stan u ewypłucainości, a nie mógł wykazać, że 
nastąpiło to me z jego winy, zaś Klaudyę Majewską 
na 1  miesiąc zwykłego więzienia z postem co tygo­
dnia za namawianie służącej Apolonii Niemiec do 
ialszj -ych zeznań. Od innych występków uwolniono 
oskarżonych.

Prokurator zgłosił odwołanie co do niskiego 
wymiaru bary, zaś obrońcy oskarżonych zgłosił; za- 

, żalenie uiewazuośeś.

IsT a  m . a  - j r t n e r , i e ,

K&zuistyka w teoryi, a w praktyce
W towarzystwie toczyła się właśnie rozmowa 

o seusacy jnem  zdarzeniu, olbrzymiej defraudacyi. k tó ­
rą  popełnił kusyer  pewnego banku.

—  E tyka teraźniejszego pokolenia chyli się ku 
upadkowi w zastraszający  sposób —  perorował ktoś 
ze starszych.

—  W szystkiemu winno życie nad s tan  —  rzes ł
drugi.

—  A ja wam mówię, że są jeszcze ludzie uczci­
wi —  dorzucił ttzeci —  u. p. to ostatnie samobójstwo 
kasyera.

—  Jak iego  znowu kasyera?
— Kasyera  kolejowego w N., ojca sześciorga 

dzieci, k tórych z szczuplej płacy podurzęduikn w yży­
wić uie był w stauie.. . J a k  się tylko rozeszła wieść 
o jego  samobójstwie natychmiast zrobiono szkontrum 
kasy. I cóż się pokazało ? Nie brakło ani jednego 
h e l l e r a !  Natomiast znaleziono list, w którym teu 
biedak podaje jako powód samobójstwa tę przepaść 
ogrmnną, która się przed nim otwarła, gdy popatrzył 
uu sw ą rodzinę, popadającą w coraz większy niedo­
sta tek ,  graniczący już niemal z nędzą. Czuł, że slaonąć 
zaczyna i wolał wycofać się z honorem. „Umieram 
jako człowiek uczciwy i proszę, byście się nieszczęsną 
rodziną moją zaję li"  —  tak  brzmi końcowy ustęp 
jego listu.. . I  cóż państwo na to? .. .  Cisza zapanow ała 
wśród otoczenia, ja k  gdyby wszyscy w ten  sposóo 
chcieli oddać hołd cnocie zmarłego.

Wtem z szarego końca stołu padły niespodzie­
wanie słowa, które możuaby porównać chyba z ude­
rzeniem piorunu.

—  Podły! nikczemny tchórz!!
—  K io ?  Kto t a k i ?  —  odezwało się ze w szys t­

kich stron.
— No ten  kasyer,  ten szlachetny, cnotliwy, 

uczciwy, ten ojciec sześciorgu głodem moizonych dzie­
ci, które wolał zostawić na  pastwę nędzy, niż porato­
wać swe fundusze kilkoma setkam i z kasy. No uatu- 
raluie, czeinże są  własne dzieci, którym życie dałem, 
krew  z krwi, kość z kości m o j e j ! Niech m rą  jak  
szczenięta pod płotem, niech giną z głodu, byle tylko 
kieszenie akcyonaryuszów, wytoczonych potem prole- 
ta rya tu ,  nie doznały takiego uszczerbku, jakiego do- 
zuaje S ah ara  po zaoraniu  z uiej ziarnka piasku 1

— Ja k to ? !  Więo pan  twierdzisz, że n i e  
u k r a ś ć  to...

—  Było w tym wypadku nikczemnością i tchó­
rzostwem...

Wzdragałem się przed tą  kazuistyką.. .  choć t ru ­
dno było argum entom  jego nio przyznsć słuszności.

A jednak — gdy się towarzystwo rozeszło i gdy 
j a  sam tylko z obrońcą defraudumów skręciłem w w ą­
ską  i ciemną uliczkę...  trZytńająC się' od niego w pe­
wnej odległości niepostrzeżenie, co chwilę chw ytałem 
się za  pulares.

K. Z.

W;adi)mości bieżące.
S r o s t n e t e a t a  m e t e o r a l o M c t n e  (z obserwato­

rium  astrom)m. Politechniki') w d. 15 stycznia b. r.r
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P r o g n o z a  u a  d z i ś :  Zmieuue zachmurzenie,
opady. ______

— Bal' techników, urządzony ja k  corocznie s ta ­
raniem kom-tetu, w skład którego wchodź^ prócz przed­
stawicieli młodzieży profesorowie Politechniki i rep re­
zentanci Towarzystwa politechnicznego — odbędzie się 
w salucli Kasyna miejskiego dnia 13 lutego b. r.

— Odczyt Catulie Mendes’a. Przy udziale pa- 
ruset słuchaczy odbył się wczoraj w sali Filharmonii 
odczyt znakomitego Doety i krytyka o poezyi f rancu­
skiej w w. XIX. Obszerniej omówimy teu odczyt 
w numerze popołudniowym.

— Z teatru, (jk.) W premierze wczorajszej ozte- 
roaktowej „Dymisyi", autor, u ta lentowany poeta p. 
Stanisław Rossowski przedstawi) epizod z życia urzę­
dnika Banku, którego intrygami pozbawiono posady 
i który wskutek nędzy ostateezuio upada. Upadek teu 
spełnia się pod wpływem kobiet, żony i córki, z tych 
toż względów komedyę p. Rossowskiego możnahy uw a­
żać za  epistołę przeciw płci nadobnej w danym wy­
padku moralnie brzydkiej.  Autora wywołane kilkakro­
tnie artystów, którzy dobrze grali, oklaskiwano. Nie 
obyło Bię też bez mulej demonstracyi, przypominającej 
niedawne wypadki w Łodzi, Warszawie i Puławach. 
Miauowicie żydzi, zebrani na galeryi, czując się do- 
tkniętemi kilku niewinneini uwagami o swych wsuół- 
braeiacb, pozwolił: sobie na syki i gwizdania. Ano
trudno: wolno ośmieszać chłopa, wolno się rzucać na
księdzu, wolno ze czci obdzierać szluchcica i wymy­
ślać „burżujom", ale od żydów wara, bo ci, jako na­
ród przez Pana  Boga wybrany, muszą być „saero 
saucti".

Widocznie z powodu odczytu Catulle’a Mendez’a 
teatr,  jak ua przedstawienie premierowe, nie l vł tak 

j pełuy, jakby  się tego należało spodziewać.

—  Sensacyjna w ia f lo jŁ O Ś Ó  rozeszła się wczo­
raj po mieście, mianowicie, że na oddział* położniczym 
szpitala lwowskiego wybuchła gorączka popnloguwa 
i żo już 6 położnie zapadło na te nadzwyczaj nie­
bezpieczną i nadzwyczaj zaraźliwą chorobę. Nieweho- 
dziiny uurazie w przyczyny wybuchu gorączki i w od- 
powiedność zarządzali,  sądzimy jednak , że u trzym yw a­
nie takiej rzeczy w tajemnicy nie prowadzi do celu, 
owszem może spowodować rozszerzenie choroby przez 
nieświadomwyeii rzeczy, niemówiąc już o rozdrażnie­
niu publiczności mezrozun niemi dla niej zarządzenia­
mi. Rzecz się zresztą ukryć nieda, tam o  bowiem zam­
knięcie oddziału dla przyjmowania chorych m us: zw ró ­
cić uwagę ogółu —  juk też w istocie zwróciło — 
i prędzej czy późnie;, musi doprowadzić do s twierdze­
nia istotnego stanu rzeczy.

—  Gospodarka drogowa. W skutek uchwały 
sejmowej komisyi drogowej, postanowił Wydział kru- 
jowy zbadać, czy i o ile gospodarka drogowa, oparta 
na preatacyach w naturze, dała wyniki dodatnie lub 
ujemne. Polecono więc Wydziałom powiatowym, prze­
dłożyć w tym względzie wszechstronnie motywowaną 
opinię wraz z odpowieduimi wnioskami, opartymi na 
nabytem doświadczeniu i w uwzględnieniem potrzeb 
tak  komunikacyjnych, jak  i ekonomicznych ludności 
powiatu. Szczególniej m ają  Wydziały powiatowe zba­
dać i donieść Wydziałowi krajowemu, czy jest życze­
niem ludności, aby prestacye w naturze zostały zastą­
pione dodatkiem do podatków nezpośrednich i czy ta 
zmiana oddziała korzystnie na  u trzymanie dróg gm in ­
nych. Wydział krajowy zwrócił przy tein uwagę Wy­
działów powiatowych, że zamiana prestncyj drogowych 
w uatnrze na  dodatek do podatków, musiałaby pocią­
gnąć za sobą zmianę wielu zasadnicznych nawet po­
stanowień obowiązującej ustawy drogowej, jak  uaprzy- 
kład co do adm inis tracji  dróg gminnych, wskutek cze­
go ewentualnie  spsdłyby ua rep rezen tac je  powiatowe 
nowe obowiązki.

Sprawę tę m ają  Wydziaiy powiatowe traktować 
kolegialnie, a do relacyj swych dołączyć wypis z pro- 
tookłu odnośnego posiedzeuia.

—  Na ruskim w i e o u  w Tarnopolu, który jak  
donosiliśmy już, odbył się 13 b, ui., uchwalono przede- 
wsaystkiem, że secesya z sejmu je s t  wypadkiem bisto- 
ryczno-epokowym. Nadto powtórzono sta re  postulaty
0 podziale Galicyi, wzbogacając je  jedyną  u wośuią, 
mianowicie —  aby utworzono także dwa. Sejmy polski
1 ruski i aby ministerstwo oświaty zam iast nauki 
języka  polsi.iego w szkołach ludowych wprowadziło n a ­
ukę języka — niemieckiego. Wreszcie zaprotestowano 
przeciw ustawie o biurach pośrednictwa pracy.

—  Czerniowieckie Towarzystwo „Ruska szko­
ła" urządziło 13 b. m., jako  w dziesięcioletnią roczni­
cę urzędowego wprowadzenia fouetyczuej pisowni se r ­
deczną owacyę profesorowi tamtejszego uniwersytetu 
drowi Smul-Stockieinu, który był jednym  z pierwszych 
i iiftjczyimiejszyóh zwolenników i rzec/,uii;iAv fuuety- 
czuej pisowni.

—  Nowy kom isaryat policyi Z dniem 1 lu­
tego b. r. wchodzi w życie nowoutworzony Kumisa- 
ryat policyi przy s tarostwie w Stauisiawowie, Kiero­
wnikiem koinisaryatu zumiunowany został komisarz 
lwowskiej dyrekcyi policyi p. Jauioki, któremu przy- 
dzialouo do pomocy dwóch agentów Skoczylasa i Mal­
czyka.

— Przygotowania do karnawału. Komitety 
karnawałow e w Stanisławowie rozpoczęły już Bwe 
czyuności i cały szereg zabaw je s t  już zapowiedzia- 
uych. Pomimo krótkości karuawału  oędzie ich całe 
mnóstwo. Największą zabawą, będzie ja k  zwykle, bal 
ua rzecz bursy im. Kraszewskiego, mający się odbyć 
d. 6 lutego r. b. Bale „Kraszewskiego" w Stanisławo­
wie m ają  od całego szeregu lut ustaloną sławę i zbie­
ra się na nich cały świat elegancki z miasta, ja k  i oko­
licy, a kto udziału w zabawie wziąć uie może, posyła 
przynajmniej ofiarę, wedle swej zamożności,  ua rzec» 
bursy, utrzymującej się z ofiarności publicznej. Komi­
tet zajmujący się urządzeniem tego balu powziął godną 
uznania uchwalę, wszelkie potrzeby dekoracyjne i przy- 
bory balowe załatwić wyłącznie w kraju. Odstąpiono 
również od zwyczaju obdarowywania tancerek szablo­
nowymi karnecikami z wiedeńskich fabryk. Karneciki 
na tę zabawę będą miały wartość artystyczną i orygi­
nalną, będą bowiem malowane przez amatorów i pio- 
fesorów rysunków przy tutejszych zakładach nauko­
wych. Duia 7 bm. odbędzie się w stanisławowskim te­
atrze koncert ludowy o zajmującym programie. W kon­
cercie wezmą udział: pani Marya Dasz\ isk a  z Krako­
wa, jako deklamatorka, zuany śpiewak p. Adam Lu­
dwig, pianista p. Alteuberg ze Lwowa, oraz chór ro­
botniczy.

— Uoiecpika z zakładu obłąkanych. W dzień 
Nowego Roku" uciekł z zakładu dla obląkuuych wKu l -  
parkowie odbywający tain od kilku miesięcy knracyę, 
28—letni Mieczysław B., syn jedu°go z lwowskich prze­
mysłowców. Tego samego duia zjawił się w m ieszka­
niu rodziców zbiega służący szpitalny z zapytaniem, czy 
chory do uich się me zgłosił —  nie bvło go jeduuk, 
a poszukiwania przedsięwzięte przez rodziców także 
do żadnego uie doprowadziły lezultatu. Char ikterysty- 
eznem jest,  że dyrekeya zakładu uwiadomiła policyę 
o ucieczce chorego dopiero duia 6 stycznia, a  więc 
vr sześć dni po wypadku. Rodzice, zaniepokojeni mo­
cno tem bagatelizowaniem, w padają  na różne domysły, 
które podsycają pewue spostrzeżenia. I t a k ,  dowiedzieli 
się oni, że chory krótko przed ucieczką uderzył 
w twarz jednego z lekarzy, a potem bił się z parob­
kami, którzy odstawić go mieli do separatki.  Chory 
zbiegł z zakładu rzesomo w p: ntofiach tylko na bo-
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syoh nogach i w plóciennem leldciem ubraniu, bez 
czapki, a zatem, wobec mrozu, jaki był w dniu Nowe- 
ęo roku, daleko zajśćby nie mógł. Człowiek —  nie 
szpilka, gdzież więc podział się cnory?  A od jego 
ucieezid mija już  dwa tygodnie.

Telegramy „Sława Pulsklega*"
Komisja budżetowa delegacyi 

austryacldej.
Wiedeń. (TBK.) W Komisji budżetowej dele­

gacji austryacldej, w ciągu dyskusyi nad ordyna- 
cyum wojskowem, zabierał głos najpierw del. 
S t r a n s k y ,  który oświadczył, źe tajny rozkaz mi­
nistra wojny w sprawie języka pułkowego jes t  do­
wodem. iż zarzad wojskowy po raz pierwszy wszedł 
na jedynie słuszną drogę, broniącą skutecznie armię 
przed atakami ze strony narodowości i dążeń sepa­
ratystycznych. Z tym rozkazem w ręku można se ­
paratystyczne dążenia lepiej zwalczać, aniżeli na 
podstawie ustaw zasadniczych, a ci, którzy preroga­
tywy korony w kwesfyi tej tak wysoko stawiają, 
czynią to, aby jeszcze bardziej zgermunizować pań­
stwo. W przeciwieństwie Jo życzenia del. Pergeita, 
żąda mówca, aby w krajach korony czeskiej nazwy 
miejscowości na karłach sztabu generalnego ozna­
czone były w obu językach krajowych.

Del. K r a m a r z  prosi ministra wojny, aby roz­
kaz co do języka pułkowego energicznie w czyn 
wprowadził i nie uląkł się nnzego. Postanowienie 
tego rozkazu, że nieznajomość języka służbowego 
i komendy, przy mianowaniu na podoficerów nie bę­
dzie stanowiła przeszkody, powitały wszystkie na­
rodowości z zadowoleniem.

Mowa ministra Pittreiciia.
W iedeń. (TBK.) W dalszym ciągu swej prze­

mowy min. wojny jen. Pittreieh zaznaczył, że wobec 
nieporozumień, które ostatnimi czasy przybrały takie 
rozmiary, uważa za konieczne jeszcze raz określić 
swoje stanowisko. Owoż dla ministra istnieją tyllc> 
obowiązujące ustawy rządowe. Mówca cytuje art,. 12 
ustawy z r. 1867, z którego wynika, iż obowiązkiem 
je^o je s t  dbać, aby nic nie ucierpiało pruwuo-pań- 
stwowe stanowisko Węgier i krajów do nich należą­
cych, a z drugiej strony dbać o żywotność i dal­
szy rozwój całej monarchii. Ustępowi „esposó** o 
nioniemieckich językach nadawano rozmaite niewła­
ściwe znaczenia, kując stąd różne podejrzenia prze­
ciw ministrowi. Owoż mówca odpiera te podejrzenia, 
powiadając, że jego stauowisko jest czyste i uczciwe, 
jak tego chce ustawa.

Na wywody delegata Tollingera co do szkół 
kadeckich mówca przytoczył, że w r. 1903 zgłosiło 
się do nich kandydatów o 500 więcej niż można by­
ło przyjąć, a nawet 96 z tych, co zdali egzamin 
wstępny, nie znalazło pomieszczenia. Także klasy 
przygotowawcze są przepełnione.

Co do wywodów p. Dersi-hatty w sprawie re ­
formy wojskowej procedury karuej, minister oświad­
czył, że tak zarząd wojskowy, jak inne czynniki 
i rząd węgierski dążą do jak najszybszego załatwie­
nia tej sprawy.

Następnie komisya przyjęła artykuły od 1  do 
17, poczem obrady przerwano do popołudnia.

Posiedzenie popołudniowe.
Na popołudmowem posiedzeniu prowadzono 

dalszą djakusyę szczegółową.
Del. P e r g e l t  krytykował stauowisko ministra 

wojny w sprawie nieniemieckich języków, zwłaszcza 
postanowienie, że brak znajomości języka niemiec­
kiego nie ma przeszkadzać przy awansie na podofi­
cerów. Wreszcie mówca dał wyraz nadziei, że ocze­
kiwana iiefozma wojskowa nieprzekroczy granic, na­
kreślonych przez ministra wojny, oświadczył przeto, 
że będzie glosował za budżetem.

Del. Dawid A b r a h a  mówi  cz zwrócił się prze- 
dewszystkiein z podziękowaniem do administracji 
wojskowej i iiitendantury, że wreszcie zdecydowała 
się w większej mierze odpowiedzieć życzeniom pod­
noszonym przez ludność od lat wielu. Szczególnie 
włościanie wdzięczni są, że zdecydowano się zuk-cf- 
pywać od nich bezpośrednio owies i żyto w małych 
ilościach.

Aucyę tę powinno się także dalej prowadzić 
i rozszerz1 ć termin dostaw na miesiące styczeń 
i luty, ponieważ w Galicyi młóci się bez maszyn, 
co jes t  m Aiiwe dopiero w czasie posuchy zimowej. 
Zarząd wojskowy powinien przy ustanawianiu cen 
Dpierać się nie tylko na t. zw. cenach targowych, 
gdyż te zawsze są bardzo chwiejne i nie zawsze 
podlegają kontroli, lecz powinien w t e : sprawie po­
rozumiewać się z towarzystwami rolniczemi i temi 
instytucjami bankowemi, które również handlują 
zbożem.

Del P o p o w s k i  podniósł kwestyę rejonów 
wojskowych we Lwowie. Mówca dowodził, że prze­
pisy rejonowe odnoszą się do terenów w pobliżu 
stałych fortyfikacyj, nie od»oszą s;ę zaś do otocze­
nia fortyfikacyj przejściowych, nietrwałych. Mówca 
prosi przeto ministra, aby zniósł rozporządzenie z 
dnia 11 sierpnia 1902 r. co do rejonów fortyfikacyj­
nych we Lwowie i aby przeniósł prochownię lwow- 
ska“ z miast?., dla którego stanowiona nieuezpieezeń- 
stwo i przeszkodę.

Min. wojny jen, P i t t r e i e h  odpowiadając na 
wywody delegatów Strauskyego i Kramarza, którzy 
wyrazili obawę, że zapowiedzi ministra co do języ­
ków pułkowych nie bęuą wykonywane, oświadczył, 
że jestto obawa nieuzasadniona, już teraz się bo­
wiem postępuje w owym duchu. Zarzuty del. Tollin- 
gera, jakoby zakaz należenia oficerom do ligi anti- 
pojedynkowej wydano rozmyślnie dopiero po uchwa­
leniu zeszłorocznego kontyngentu rekrutów, mówca 
odpiera też z całą stanowczością.

Na rozmaite zapytania co do dostaw wojsko­
wych odpowiadał szef sekcyi R ó c k e n z a u n ,  po­
wołując się na odpowiednie uchwały subkomitetu 
i oświadczając, że zarząd wojsko w wy gorliwie się 
zajmuje sprawą bezpośrednich zakupów. Jedną trze­
cią zakupów zawarowano na kupna z pierwszej rę ­
ki. Rezultat wypalił pod każdym względem zadowa­
lająco: zarówno więc pod względem ceny, jak  i ja ­
kości. Zarząd wojskowy pragnąłby przeto we wła­
snym, dobrze zrozumianym interesie, aby bezpośred­
nie zukupna znalazły jak najszersze i najlepsze 
zastosowanie. Do tego jednak jest niezbędnem pod­
wyższenie kontyngentu rekruta i pomnożenie liczby 
urzędników prowiantowych. Co się tyczy dawania 
żołnierzom Wina to robi się to, gdzie się okazuje 
potrzeba ze względów zdrowotnych. Przyjęcie jed­
nak zasady stałego dawania wdna żołnierzom napo­
tyka przeszkody w postaci milionowych kosztów, 
jakieby to za sobą pociągnęło.

Następnie komisya przyjęła „ordinarium** woj­
skowe i rezolncye, przygotowane przez subkomitet 
dla dostaw wojskowych.

Następne posiedzenie komisyi dziś.

Sejm węgierski
B u d a p e s z t  (TBK.). W dalszym ciągu wczo­

rajszego posiedzenia Sejmu po p. Bakonyim zabrał 
głos p. hr. Albert Apponyi i obszernie oma.viał 
zajścia w komisji budżetowej ausrryackiej delegacyi. 
Mówca zwrócił szczególniejszą uwagę na rezolucję, 
przyznającą koronie wyłą zną decyzyę w ważnych 
sprawach wojskowych i nazwał ją zwrotem ku abso­
lutyzmowi, w tym celu uczynionym, aby potem ów 
absolutyzm rozszerzyć na Węgry Dalej hr. Appo-
nyi krytykował pizemowę ministra wojny gen. 
Pittreiciia, szczególnie co do przenoszenia węgier­
skich oficerów, j.ikoteż co do jednolitości jęz.yka 
służbowego w armii. To, co ministei powiedział, nie 
zgadza się z poglądami partyi liberalnej w Sejmie 
węgierskim. Wprawdzie komisya ausrryackiej dele­
gacyi mogła mieć powody, aby przemówienie mini­
stra wojny przyjąć oklaskani, Sejm węgierski 
jednakże ma prawo inaczej się na tę sprawę zapa­
trywać. Wobec tego niowca wystąpił z wezwaniem 
do czynu, t. j. do spelDienia ziipowiedzianyeh reform 
i z tego powodu zwrócił się do opozycyi z prośbą, 
aby zaniechała obstrukeyi i nie uniemożliwiała prze­
prowadzenia owych reform. Rząd niewątpliwie spełni 
przyrzeczenia, dane w tym względzie, gdyoy się to 
jednakże nie stało, wtedy mówca sam stanie w pierw­
szym szeregu wab-zącyi h.

Następnie zabrał głos prezydent ministrów hr. 
Stefan Tisza.

B u d a p e s z t .  (TBK.J Hr. T.sza dzięicujeAppo- 
nyiemu za ostatni ustęp jego przemowy, w k tónm  
ten zwrócił się przeciw obstrukeyi. W sprawie wy­
padków w austryaekiej delegacji zgadza się hr. 
Tisza z zapatrywaniami Apponyiego, że opinia, wy­
powiedziana przez czynniki nieodpowiedzialne, jes t  
dla Węgrów zupełnie obojętną.

Między pojęciami prawno-państwowemi w Austryi 
a na Węgrzech jest wielka różnica,, to nie ulezą 
wątpliwości i nie byłoby jeszcze nieszczęściem, gdy­
by tylko niektóre osobistości w Austryi nie usiło­
wały tych pojęć austryackieh przeszczepić do Wę 
gier. Ale to jest tylko stan przejściowy. Hr. Tisza 
bronił następnie wywodów Pittreiciia.

Punkt ciężkości leży w tern, że stwierdzono, 
iż węgierskie ustawodawstwo w każdym, razie ma 
prawo przedsiębrać zmiany i że z tego prawa nie 
robimy użytku tylko ze względów oportunistycznycli.

Po przemowie Daranyiego przerwano dyskusyę 
do dziś.

Budapeszt. (Tei. wł.k Z wczorajszej mowy 
hr. Apponyi’ego dla opinii publicznej i politycznej 
austryacldej ma największe znaczenie tenuslęp, gdzie 
lir. Apponyi wyszydza bardzo dotkliwie posłów 
austryackieh w delegacyi austryaekiej, którzy gło­
sowali za rezolucją <lr. Deischatty. Hr. Apponyi 
stwierdza, że żaden polityk poważoy nie będzie 
się zbytnio zajmował członkami parlamentu mają­
cego absolutystyczne iaeały. Absolutyzm i parla­
mentaryzm stanowczo w parze me chodzą. Węgrów' 
ani to nie grzeje, ani nie ziębi, że parlamentarzyści 
austryaccy wzdychają do absolutyzmu. Król węgier­
ski jes t  i pozostanie monarchą konstytucyjnym.

Z dalekiego Wschodu,
Nota japońska.

lTiedeń (Teł. pry w.). Wczoraisza „Wiener 
Allg. Z tg .“ na podstawie informacyj zaczerpniętych 
od dyplomaty w czynnej służbie urzędującego we 
Wiednia donosi, że położenie w Azyi wschodniej od 
2 dni znacznie się pogorszyło. Nota japońska prze­
słana Rosyi jest wprawdzie grzeczną co do formy,

lecz stanowczą na punkcie) treści. Japonia podtrzy­
muje wszystkie swoje poprzednie żądania, wskutek 
tego niema mowy o jakiemkolwiek zbliżeniu pomię­
dzy obu państwami. Dyplomata wyjaśnił, że brak ta- 
k.ego zbliżenia w położeniu naprężonem, jakie ist­
nieje obecnie, jes t  iuż bardzo złą oznaką. Tu dyplo­
mata zaznaczył, że jednym z czyumków wojennych 
w Rosyi jes t  św. Synod i prokurator tego Synodu 
Pobiedcnoscew. Partya  popów życzy sobie z religij­
nych względów wojny, ponieważ sądzi, że w razie 
pobicia Japonii, będzie mogła rozszerzyć misjonar­
ską działalność także na Japonię.

Londyn (TBK.). „Biuro Reutera** donosi z Pe­
tersburga, że odpowiedź Japonii na ostatnią notę 
Rosyi wręczono rosyjskiemu posłowi w Tokio br. 
Rosenowi, a także poseł japoński w Petersburgu, do­
ręczył ją  rosyjskiemu ministrowi spraw zagranicznych 
hr. Lamsdorfowi.

W oczekiwania rozkazów.
Konstantynopol (Tel. wł.). Dwa statki floty 

ochotniczej rosyjskiej, mające na pokładzie wojsko, 
amumej-ę i działa, przebyły przedwczoraj wieczorem 
Bosfor i zarzuciły kotwicę poza obrębem właściwego 
portu. Oba okręty czekają na rozkaz telegraficzny 
z Petersburga, w którą mają popłynąć stronę, czy 
popłynąć na Daleki Wschód, czy też powrócić dci 
Sewastopolu.

W ynurzenia cara.
Londyn (TBK.). „Biuro Reutera** donosi z Pe­

tersburga w sprawie onegdajszycn przyjęć noworo­
cznych u c a r a : Car rozmawiał z wszystkimi dyplo­
matami. Powszechne obudziło zainteresowanie, gdy 
car zbliżył się do posła japońskiego Kurima, i 
w szczególnie serdeczny sposób się z nim przy­
witał, przyczein podniósł w rozmowie, jak  wielką 
kłaozie wagę na dobre stosunki sąsiedzkie z Japo­
nią nie tylko teraz ale i na przyszłość. Wyraził nie­
zachwianą nadzieję, że powiedzie się osiągnąć ure­
gulowanie spraw bieżących w sposób zadowalający 
oba narody.

Rozmowa ta  wywarła wielkie wrażenie na po­
śle japońskim.

Do amerykańskiego ambasadora Mac Cornicka 
powiedział car, że Rosya me może nic mieć prze­
ciw zawartemu między? Chinami a Stanami Ziedno- 
czonemi traktatowi handlowemu. Rosya nie chce 
również naruszenia praw i interesów A meryki wM«ii- 
dżnryi. Car podniósł, że życzeniem jego jes t  utrzy­
manie serdecznych i ścisłych stosunków ze Stanami 
Zjediioczoiieim, które od tylu lat trwają.

Zwróciwszy się w końcu do wszystkich człon­
ków ciała dyplomatycznego powiedział c a r : Życzę
sobie i zrobię wszystko co jes t  w mojej mocy, aby 
utrzymany był pokuj na dalekim Wschodzie.

O praejasd przez Bosfor.
Berlin. (Tel. wł.) „Local Anzeiger" dowiadu­

je się z K onstan tynopo la ,  że pozwolenie sułtana na 
przejazd s ta tk ó w  rosy jsk ich ,  p rzeznaczonych  Da da le ­
ki Wschód, przez Daruanelle, wywołało silny protest 
ze strony japońskiej.

S y t u a e y a  w  Korei.
Londyn. (Tei. wł.) Z depesz, które dziś otrzy­

mały dzienniki, oiiazuje się, że położenie w stolicy 
Korei bardzo się pogorszyło

Konferencya francusko-roryjska.
Paryż. (TBK.) Po wczorajszej rad z ie  gabine­

towej minister spraw zagranicznych Delcassó miał 
długą koulerencyę z rosyjskim ambasadorem Neli 
dowem.

W ęgiel dla Japonii
Londyn. (TBK.) Biuro Reutera donosi z No­

wego Jorku, że Japon,a zamówiła w Detroit 40.000 
ton węgla.

W strzymanie okrętów japońskich.
W ladywostok. (TBK.) „Wostoczny Wiestiuk** 

donosi z Moji, że dwa handlowa okręty japońskie, 
które miały odpłynąć do Władywostoiiu, pozostały 
uim na rozkaz rządu japońskiego.

D ocen t p r ze c iw  profesoro ici.
Kraków. (Tel. pry w.) Po wywodach adwoka­

ta Łepkowskiego zabrał głos zastępca powoda, adwo­
kat Gluziiiski i stwierdził, że doświadczenia docenta 
Chlumskiecro były przeprowadzone w Wiirzburgu 
i tam była napisana rozprawa, a powód zastosował 
się tylko do życzenia prof. Kadera, aoy jej nadać 
firmę kliniki krakowskiej.

Wobec tych wywodów zaznaczył dr. Lepkowski, 
że z treści rozprawy naukowej wynika, iż badania 
były przeprowadzone w klinice krakowskiej, gdyż 
broszura powołuje się nawet na dodatnie wyniki ba­
dania tutejszego a nadto wyraża wdzięczność Kade- 
rowi za współudział w przeprowadzaniu tych badań

W czasie pauzy przeprosi! Chlumski Kadera 
za skierowauie sprawy na drogę sądową i za przy 
puszczenia, wyrażone w sporze. Dr Kader zaś 
oświadczył wobec zastępcy powoda, dra Łepkowskie- 
go, że z powodu przeproszenia ze strony Chlumskie- 
go i cofnięcia podniesionych z jego strony przypu 
szczeń całą sprawę puszcza w niepamięć.

Strony spisały deklarację i wręczyły ją  sądo­
wi. Deklaracya cofa wzajemnie wszelkie zarzuty 
w toku sporu podniesione a dr. Chlumski od skarg1
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odsfęruie. Na tem sprawa została zala-

CkipTuwtt „Czasowi" od Czechów.
P r a g a .  (Tol. wł.). Kierownictwo stronnictwa 

młudoczeskiego rozesłało do pism czeskich artykuł, 
w którym omawiając rewelacye ,,Czasu “ krakow­
skiego o rzekomych rokowaniach rządu z posłami 
czeskimi, zastrzega się przeciw mieszaniu się obcych 
do spraw wewnętrznych czeskich i przeciw zużyfko- 
wywamu tych ostatnich w interesie obcym. Komitet 
wykonawczy stronnictwa będzie dość samodzielny, 
aby oznaczyć kierunek swej przyszłej polityki, nie 
czekając na zachęty i agitacye, dla którjcb w inte­
resie dr. Koerbera „Czas“ krakowski otwiera swe 
lamy. ,

Fałszyice wieści.
Konstantynopol. (TBK.). Ani Porta, ani 

ambasadorowie nie otrzymali potwierdzenia wiado­
mości nadeszłej ze Seraje wa, ze 4.000 Albańczyków 
zarnsnęlo drogę zo Skutari do Prizieud i stawia 
opór reformie żandarmeryi.
Bułgarowie w żandarm eryi macedońskiej.

Saloniki. (-Tel. wł.). Na odbytem w Monaste- 
rz-e zgromadzeniu notablów' postanowiono, aby Bul- 
garowie, którzy brali udział w powstauiu macedoń­
skie™, a następnie od suhana otrzymali amaestyę, 
wstępowali do żandarmeryi macedońskiej.

Około skrwawionego tronu.
Belgrad. (Tel. wł.) Dr. Nenadowicz, sekretarz 

gab.netu króla Piotra I., ciężko zachorował. Również 
13-letni syn ks. Arsena Karageorgewicza P a ’.vcł za­
padł na ciężką tyfoidalną influence.

Belgrad. fTBE.) W dzień Nowego Roku st. 
st. z okazyi 1 0 0 -ietniego jubileuszu wyswobodzenia 
Seibii przez Kara Georga miasto udekorowano. Wie­
czorem odbyła się iluminacya. Po „re^uiem11 w To­
poli odbył się bankiet, na którym król w przemó­
wieniu sławił czyny swego dziadka i innych około 
oswobodzenia Serbii. Podczas powrotu kióia do Bel­
gradu ludność witała go owacyjnie. Król po powro­
cie dziękował kilkakrotnie z balkonu komiku.

Macedończycy o lir. Gołaciiowskiin.
Sofia. (Tel. wł.). Macedońskie pisma wymy­

ślają Austryi z powodu expos6 hr. Gołuchowskiego.
Socyalista o m inistrach.

B e r l in .  (TBK.) Pod koniec wczorajszego po­
siedzenia parlamentu niemieckiego zabrał głos przy­
wódca soeyalistów B e b e l  i zaznaczył, że w ostat­
nich 2 0  latach jedynie dzięki działalności agitator- 
skiej soeyalistów uczyniono cośkolwiek na polu poli­
tyki socyalnej. Dlatego też przy ostatnich wyborach 
także rzemieślnicy oddali swe głosy na kandydatów 
socyalistycznyeh. W końcu stwierdził, żo na ławach 
rządowych więcej widać zrozumienia dla polityki 
socyalnej, niż u większości parlamentu.

P rzec iw  D a la y  L am ie.
Berlin. (Tel. wł.) „National Zeitung“ donesi, 

że ekspedycya angielska do Tybetu zdołała zrobić 
zaledwie 50 K ilom etró w  w głąb kraju tybetańskiego.

Ekspedycya została częścią rozbita przez wojsko 
tybetańskie, częścią zaś uległa bardzo ostremu kli­
matowi. Położenie ekspedycyi angielskiej było bar­
dzo opłakane, zanim doszło do granic Tybetu, po­
nieważ Dalay-Lama odesłał listy wicekróla indyj­
skiego na znak, iż nie ch.ee mieć żadnych stosunków 
z rządem indyjskim. Zapewniają, że w stolicj Ty­
betu Lliassa znajdują się oficerowie rosyjscy jako 
instruktorowie.

S p r a w y  m a ł ż e ń s k i e  k s  

Wiedeń. (Tel. wł.).
F i l i p a  O r l e a  ń s k i e r / o .

„Wiener Ailg. Z tg .“ do­
nosi, że Filip ks. Orleański, pretendent do tronu 
francuskiego, zamierza się rozwieść z M arją  Dorotą, 
arcyksiężniczką austryacką, jedną z córek urcyksię- 
cia Józefa. Ów związek małżeński zawarto przed 
8  laty.

Ks. Orleański zamierza poślubić jedną z ary- 
stokrutek austryacko-niemiecuicli. J e s t  to księżniczka 
znana we Wiedniu ze swej nadzwyczajnej piękności, 
obdarzona talentem muzycznym, zimna wiolinistku. 
„Wiener Allg. Zfcg“ na razie zamilcza jej nazwisko.

Ks. Filip Orleański już w roku zeszłym w mie­
siąca lipcu zwołał do Brukseli komitet wybitnych 
czronków paityi rojaimtycznej i przedstawił im za­
miar rozwodu z żoną. Jako przyczynę tego kroku 
przytoczył fakt, L  małżeństwo jego z areyks. Maryą 
Dorotą pozostało przez lat ośm bezdzietne, on zaś 
jako głowa dyuastyi burbońsko-orleańsk.ej ma obo­
wiązek dbać o otrzymanie następcy tronu. Komitet 
rojaiistów odradzał wówczas księciu ów krok, moty­
wując to tem, że unieważnienie małżeństwa i za­
warcie ponownych ślubóiv musiałoby wywrzeć jak 
najgorsze wrażenie na ludności katolickie) trancu- 
skiej, która przeważnie należy do stronnictwa roja- 
listycznego. Przytem książę nie miaiby najmniejszej 
gwarauoyi, że nowy związek jego byłby obdarzony 
potomstwem.

Pod wpływem tych argumentów książę chwilo­
wo porzucił wówczas ten zamiar, lecz obecnie po­
nownie powziął plan rozwodu. Jogo stosunek do żo­
ny jes t  więcej aniżeli zimny. Ks. Maryn Dorota 
jes t  osobą bardzo czynną, energiczną, ożywiona 
wielką ambicyą, podczas, gdy ks. Filip jes t  czło­
wiekiem bez energii, apatycznym i ma chyba jedną 
tylko namiętność: do kobiet. Nie zwraca też ks. F i­
lip uwagi na prośby i rady żony, która chciała, aby 
rozpoczął życie poważne i pracowite.

Kto w je  jednak, czy Watykan zgodzi się na 
unieważnienie małżeństwa. Ks. Filip twierdzi wpraw­
dzie, że zawarł związek małżeński pod przymusom 
i niewłasnowoinie, przytacza też prejudykat, że W a­
tykan z podobnej racyi unieważni! pierwsze małżeń­
stwo ks. Monaco z Lady Hamilton.

W tym wypadku przecież kury a rzymska za­
sięgnie prawdopodobnie rady dworu wiedeńskiego, 
dwór zaś wiedeński — rzecz jasim — potępi z a ­
miar ks. Orleańskiego.

Depesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń , IG stycznia. żamknięc.e wczoiajszej giełdy 
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Ałpiny 431- - ,  Akc. o Rjnia bluranyi 491-50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel. 1930, Akcye Fabryk broni 460-—, Akcye 
tureckie tytonijwe 340-—, Akcye G ilie. Karpac. Tow. naf­
towego 12o3 —, Oblig. węg. ind. 98 25, Renta majowa 
I00'G5, Austr. Renta koronowa 100-70, Węg. Renta koron. 
99-15, 06 1. usty Tow. kred.ziem. 99"80 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 09-91,. 41/3 proc. listy Banku kraj. 103'—, 5 proc. 
komunu,no obligacye Banku krajowego 103 10, 4 uroc listy 
Banku hipoteczn. 99-T5 4ba d i-oc. listy Banku hip. 102’- ’ 
5 proc. listy Banku hipotoczn.‘ll2 ' —, 4 proc. GaL dbligacte 
propinac. 100-40, <- proc. Gal. doż. kraj. z 1893 r 99-1 
prc. pożyczka uc. Lwowa 97-60, Losy tureckie 184 25, 
l l7 ‘25, Ruble 252 50, Kredyty —■—, AlDiny — - 
kred. — . Unionbank Koleje -i--—.

Usposobienie : oslabirne wskutek małych realizagyi 
przeważajacogo braku ochoty do interesów

B e r t in ,  16 stycznia. Trzy zamknięciu wczorajszem 
giełdy. Kredyty 213'90, Staatsbahny 144-75, Disconto Co- 
ma«dit 193 75, Bei-im Tow.handl. 159 75, Laura 237-70, Bo- 
humery 192 o0, Kolej półn. wsehodnio-Pruska — Rubel  
za gotówkę 216-—, Kolej waisz.-wied. 166-00, Kole/ morza 
śródziemnego 91 80, Kolej Meridionaina 145-60, Losy ture­
ckie 137-25, Re ita włoska —•—, ..Harpener* koDtónia wę­
gla 20340, Kotej Marienburg-Mławka — , Końsoliaacye 
■F J— Lombardy 16-25, Kolej Henry —-—, Niemiecki banL 
narodowy 125-25. Kanada P.oferred 11710, Akepó żeglug, 
namburakiej 110'10, Kurs warszawski —■— Kuca Dor
nersmark“ 231-50.

P a r y ż , 16 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna: 
proc, francuska Renta 9 ;-j5. 4 proc, renta włoska —*—, 
Nowe tureckie Cor.soie — Konta egipska — . Rent; 
turecka lit c. 88'07, B. , Ottomany 5 9 3 --, Ture­
ckie losy lo l  —. Charttred 59-— D e b e r  , Lancaster

* , Rio-Tinto 1263, Renta bułgarska — . Renta ru­
muńska z r. 1890 —■—, Renta rumuńska z r. 1896 —.— 
Pożyczka grecka —•—. 4 proc. hiszpańskie Exterieurs 
87-— Teudoneya silna.

łP m nl£tn irt, 16 stycznia. Wczorajsza giełda wie- 
rzorua ■ Austr. renta papierowa — , Austr. renta srebrna 
101-05, Austr renta złota 102-75, Austr. akcye kredytowa. 
214-30, Staatsbahny 144-50, Lombardy 16 30, 4pr. austr. rent- 
koronowa 100 90. Tenuancya: spokojna.

Ełes*!"-®, J6 stycznia. Wczorajsza giełda popołudn, 
4 proc. węgierska renta złota —'—, Węgierska renta ko­
ronowa — , Austr. akcyi kredytowe 213 90, .Staatsbahny 
144*25, Lombardy 16 25, Discouto C imandit 193 75, Ruble 
216-—. Tendeneya słaba.

flSUJńapeKZt, lri stycznia. Wczorajsza giełda: Wę­
gierska renta zlata 110-—, Węgi .rskarenta koronowa 99-15. 
Węgierski bank kredytowy 775 —, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu —■—, Węg. hanl: niDoteczny 516-50. Węg. 
bank eskontowy 461 50, Austryacki bank kredytowy 679 50 
Rima Murany 491-50, Budapeszt uoiej miejska 594'—. Kolej 
południc i-a 60-— Austr -węg. kolej Państw. 675-—. 

Tendeneya słaba.
Targ zbożowy i towarowy.

B u d a p e s z t ,  15 stycznia. Pszenica na kwiecień 1904 r. 
kor. 7'82 do 7-83, Pszenica na maj 0-00 do 0-00, Pszenica 
na paidz. 7 04 du 7 65, Żyto na kwieć. 1904 r 6 60 do 
6-61, Żyto na ms j —*— do —*—, Owies na paździer­
nik 1904 r, 000 do 0-00, Owies na kwiecień 5-48 do 5-49, 
Kukur. d i maj 1904 r. 523 do 5-24, Kukurudza na l ip ie c  
5-35 do 5-36, Kukurudza ta  paźd. 0'— do 0 ,—, Kukurudza 
n? s arpień — ao ■— Rzepak na Sierpień 11-65 do 
1175. Pogoda: odwilż.

W iedeń, 14 stycznia.} Cukier 18-95 (spok.) — 
Spirytus 44 60 (niezimen.). —  Nafta bez zmia­
ny.

•/* i p lą c ą  ;żąda]ą

4*2 ICC 601 10C 80
4J- 100 S0 101
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8*2 -1 -] - -
4 165 25 lwi C;t-
4 18Tv-| 186150
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120 iO IOL S-S 
93 30

n u r s y  giełdy wiedeńskiej 
z dnia 14 s ty c zn i  a  1904

K u rsy  o ile  inacze j n ie  podano, od liczone  są  za 100 
k o ro n  n o m in a ln . w arto śc i i  z a  go tów kę —  ——

Onołny dług państw a
Jada.olity  d ług  paUfcuwa 
v  b an kno tach , m a j—h sio p ad  • *

„ in ty —sierpień. •
w sreb ra*  et-TC««h—lip iec  . . . • 

tw ie c ie ń —p a źd z ie rn ik  
Łney s  roku  po  200 zł. m. Ł

1860 \  500 zt. w. a.
* 1860 ,  100 z ł, * »

* . 1B64 , 100 tó. . ,
* ,  1864 ,  &0 i i .  ,  .  .

Liaty zastaw , d om en  p a ń s tw  13D zŁ 6

Dług pa.istwa krajów koronnych.
w radzie  pain itw a rep rezen to w an y ch , 

huut*. rened zło ra  w oina od pod. . . 4 
w w aL  Ł o r . w. oa pod, -4  

/  ” * inw est. wol. od pod. .  . 3 ł
OńUff.rr* kOl0]OW4- .

Kolei A rc y rs . A fb rsc h ta  w s r e b r u  . 4 
_ oes. E lżb ie ty  w  złocie w. oa  p. 4 
_ aesara . ErauO. J ó z e ia  w sreD. ♦ c 

I _ Arc. Rud. w. K.. woL od pod. 4 
i .  ces, E lt .  SOD zł. in .fc.W k sztUJtę o 

_ K aro la  Lud. 200 A  m. k. .  «
a b lita c f*  p l« rassoństw a koietowt._

K o]oj A ro y k s . h lń .  300  zŁ w  sret>. . o
200 zi. w złocie . &

!  ozo* Km. 1885 af/0. hCOO. 6000 zk  4 
l  .  „ 1895 400. DO, 1OOO0 K.. 4

'C ^ B ukow ińsk ie j io a a t  400 h o r .  . . 4
ł  9 K o ro la  L u d w ik a  a ry n i...................... 4

9  L w ow .-C aer.-Jaskiej lim , 1894 .4
Dług | an8tw. Kraj. kor. węgier

W ig ie rsk a  l-ento n ło ta  
W ęg ' re n ta  w. Kor. w o ina  od pod.
Wf?g:. re n ta  w. K o t. r * . *
P o ty cz k a  koL m r. 1889 w  ełcwie .
Pożyozka koi. a r. 1389 w  s reo rz#  .
W ęg. oo ligaeye  p ropm . w. w. . .  *
W ęs. .  p rem . rog . C issy . .
W ęg. poEyozka p rem . po 100 iŁ  . *

• - w 50 r * *

4
. 4
. 3 V: 
. 4  */• 
. 4 1/
• 4 V
• 4

O bli^aoye in dem nizacy jne  hipotecsm e
K roaoyi i S lc - w o n i i ..................4’6o

— F ro p in acy jn e  wol. od p<kL . 
W ęgiorakie OtłLigaoye n ip. . .  .  « 
K roacy i i S ław onii oblig. h iy , . .  <

Inne publiczne pożyczki.
P o ty o c k a  re r .  Lnuugn b r. 1S7Ó - . 

.  r * r. 1999. .
*  ,  k ra j. B ukow iny  a r .  UHS .

Obi. prop. B u k o w i n y .........................
S a l. p o t .  k ra j. c r. 1 8 6 6 .....................

100 i ̂  101
1191— 1314(70
129 (X) 130(6- 
JOOiSaj 101! 26 ol0j«. J 51S}—

114,90 115(50 
184,fioj 186-50 
100 5551 10i '85 
IDOfyrg 101 2“ 
ICOlfl 1U1J -
100ł1Uj 101 10
100 26 101(25

99 25 
91

25

icem
100U5
99

103 75 
99180

30

36

BaA. 00L prop . e t. 1880..................... • 4
Pcfi. mimatA law ow a % r . 18H • •  •  « 4 

. , r z t. lsao . • . .-a H
9  r W iedn ia  a r. 1ŁT74 . .  .  .  6 

Bcm ta w isek a  za  100
ńy p o t. B u lg a ry i ■ t .  1039 •  •  •<!

Łj^tr lastawae
(O b ligac je  kupot. i lisiry d łu tn o l 

hu irtr. CBtkŁ kred . raems, łoa. w ufl L 4 
B uków . ta k i. k r  od. s e m s i h ..................5

O o l/ak o . Ł  h. a  ICPh p r. L w ®£/J 1 i
G*L .  9  9 los w  50 ła t. .  . • 4 *j'
GaL .  9 9 los w 00 lii-  . . .  4
GaL Tow, k rad . aiom. los w 55 las .4  

v 9 ,  .  w  41 Im  .4
GaL 9 9 9  dawiL em u . • . 4 
GaL 9 ,  po 200 K o r  . . *4
B anka  k raj. d la GaL i Lod. w 51 L . 4 l/ 
B anku , .  s v r ,  w  671/* L .4
B angu 9 &Łdg. kom un. 2 em u . * . ó
B anku 9 9 ,  H e . L w 4 2 l . 4 !
B anku 9  9 9 4 em . L w . Łó L
Banku .  * kol. L w . ST^aL . . .  4
Austr. węg. B a n tu  los w i fr ti  L . . i
Atwtr. . 9 łos w 50 L . . . . 4

O b^acye z prawem pierwszeństwa.
Koiej pótn. F aro . em , z  r. . 4

» •  » • a •  * *
.  .  a a .  a • *
. . .  a , ,  1891.4
s . .  .  a w .  •
9  L v ow -C ie ra .-t/M «y  138t p. 10®/* 4 
,  ,  , ,  15S4 . . . .4

Gał. hoL loka lne  w s c h ó d . ................... .4
W «r.-G aL kolej em. 1870 • » * . , . &

• • ■ . j g ?  ;u » » * l£B i • • • • ♦ • *
Lflęy proseotowe, (za a z tu i j)

Axt i k .  ZakL kreoyr. obL p r. em.
po 100 e t  w. a . .................................. ^

„ * * em. 1889 po 100 zL  w. a. .6 
Io w . L  na  L/on. l00' d s t Ł p ,  KPfa 4 
CrogttL L un . b r. 1870 po 100 sŁ w. a. e 
W ęg, o a n su  hip. p r  L ł  po 100 aL w .a. 4 
P a k  m iasto  T ry es tu  po  100 zł. m, k . i  
P o t. T - po 50 ał. w. a, 4
P o t. s e r b a s a  prem . po 100 iz ................. t
T-O^sckio obL prem . koioj po 400 fr. C

Le®y bezprocentowe (za sztuko).
B u dapeszteńsk ie  B&snica po ó Ti. w. a. 
Z*kL k r. d la haud . 1 p r i t  po 100 tał. w. o.
Clfizy po  Ć0 *L d l  L ......................
P etycm aa m . In s b ru k u  po 20 cŁ w. a . . . 
P o t. p rem , m i as. Krtucowa po 20 zŁ  w. &

„ 9 L u b iany  po 30 wŁ . . .
CMta 40 »L w. a.. o .............. ..

105 j — 100 9;
96 90 97 90

1''225 103 25
I23j25 124 ió

106j4U 107 40

102 
F9 

10Ź: 
101 
99 
9 9 .  

300 7

46

100

200

H®
100
103 
102 
100 

90 irjo 
' 101

101
7 5

102
102
10-/.
302
10-/
95

we1,1

85

60

.19 20 25
m 473: -
170
81

~ 12
79 — 83i~
70 — 74 ^

ldó — 178!-*

^ ó © a ^ a u Ł .......... ..
o w rw . Kim. s u a c .  tow . po  10 z L . • .

» , •  węg. tow. 00 a Et. . • .  .
runaaoyi aroyss. itudoiia uo 10 et .
baim * po  40 ci. m. £. . .  .................
Boayonaa m ia s ta  S a izo u rg a  po  20 zL
Sł  G enów  po 40 ł .  z ł  ł ....................
B o t  pr. m. S tam aław ow a uo  90 zł. . 
K om unalne  ru. W ieam a  z r. 1074 p 0 ICO zŁ

A kcye przedmęb io rs t iw  T rau a p o rL o w
Buk. koL iok. a sc . p iorw . 2f>3 zL . . . .

»• ■> f  a te y o  cak łaa  200 zŁ . . .
A ustr. Tow. £ogi. na  In m a ju  15CO K.cr. » «
n o ie i pótn. oes. ife ray n . 2100 K or...............
u o ło m y j. koi. lok. tarze, piorw .) 200 zL 
a.oL Lw ow -B etzcc y akc, p ie r^ .)  2SJ0 cL .

•  Lwow-CzeTJR-J aovy 200 cŁ • « .  » «
» WBcuoaii.-p-ai.«*ogftin, 200 t l  . .  .  v ,
» państw ow ych  200 zk =  500 f r , .  . . .
•  po łuam ew ej SJOOaŁ — S ć O f t , . . . ,
•  gcaicyi. iokai. 900 t>..................   .

Akc\'e banków (z& sżtmką)
Sauku  A aguo-austr. 240 K o r . . . . . . . .
uos«u b&uiiu naanil, ICOO K.01.........................
.ak ła d  kred. d i i  cand rn  i D n » m , 820 K.07

g. oanjcu k ro d y e  l&J K or....................... ...
L/orno austr. tow . esk. 400 K or. . . . . .  
toJio. Damcu m pctoca. 400 Kor. . . . . . 
ia łic . ourucn a ia  u an d iu  i Drzem. 4(X)K.fa 
i tui KU diti itrajow  *.i>rt>onycu 400 K oj:. .
-*unKu Auecro-węg. 1100 K c.........................
^■nuirn Zwiaasaow. '/L n ionosn ii) 400 K or. .
yzesk. oeiutTł zw razh  200 K or.......................
4iv;joate&s&a uansa LOG Kor..................... ...
Akcye p rse d a ię b io rE tw  p rz w m y sL  

fcw . aopaiu , w ęg ia  w B r o i  100 *2. - ,  , 
»alic. tu rp . n a rt. w w . 500 K or......................

kuibSa tow. gu ra ioae  A ipoie 100 r>, , ' .  ,
f‘ruAJtł«so tciw. £0iŁAtt. p rso in . i3tk> sL .  ,
f.cnoom oy 500 K o r.......................................
l a r c c i .  sćutł. vy tom ow  500 trankow  l  ! 1 
iTiffcł tow , «,op. w ęgia  70 *L . . . . .  .  ,

W e k s l e .
(Gceki, a e w u y  k ró ts o  terznD c/c 

-horiin i n iem . m . ohill aa IjOO m a rsk  4
L<uK\yn aa  10 fun tów  h im i...................... 4
P arys  i f r a n c u s t .  m, d ł i i i ł  za  100 fxt .  3 
?e ter« b u rg  i W arsaaw a  za 100 ru b li .  &ł 
WLnagi4 nwnk. u  100 h r o w .....................$

W l l B t j .Idikst oeeafsśa  .......... ..
20-f ra n k o w łia ...................................
(J0-m arKowKA.................... ..............
N ienueck ie  b a n k n o ty  ba 100 m o rek  . . .
W łosk ie  b a n k n o ty  za 100  .........................
R ub le  Danjtnoty aa IGO ru b li .  > . r* .  - - ;
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65 i—
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130

871
5440

678
392

40j

280

772 
6 23 65c 
W  45» (1610 
r4T 
'246 
258
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370]-' 
64 — 
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5470
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282
2870

C E N N I K  
lw ow sk ie j  Izby h a n d lo w e j  i p r z e m y s ł o w e j

o0773 
531 
550 
260 , 
«i,l '25 

- jltWfcfi "( 540_ 
M  247j°ł> obi 25̂ :SO

685
1240433

(1930
80'

11
19
23

117
9h

962

690'-
i 24i; -

76 484 to
- 1940 —
•* 815
— —
— 390

15 117
7 CA 239 yo
2W 95
—■ _
20 95

36 11 37
05 19 07
43 23 Ul
15 117 oo
U: 96 l r'
60j 253 25

Lwów, d n ia  15 s ty cz n ia  1904.

L Ahcye za aztehę.
B anku h ip  oz, gaiic. po 230 s ł .  (400 BL)

B i  div>denae 20 K or.......................... ....
Bozleu pabc- cua h an d lu  i p reem ysłu  

po «Ł (400 Kor.) . . . . . . . . .
K ciei gał. K ar. Lno. po  000 zŁ. m . l L .  . 
Koiei L w ów -G aern-Jasny po 000 zŁ w. a.

w sreorafe (400 Kor.) .   ....................
G arb . w  REeazowio po ODO aŁ (400 Kor.) 
K nury k i w  agonow  w S au o au  p rae a tem

L ip ińsk iego  po 500 K or.  ....................
Tow, di& gfcuic. unw dsiab . eiektryoanyofa 

wod. po 200 (400 Kor.) . . . . .
a  Listy zastaw ne za  100 K.

0*1 k u p o n u  b ieżąceeo  
B anku h  g 5°» w. a. wyL 9 10°/. ,  .
B anku h  g. w . a. ios  w  60 L .
Baujtu h  g. 4°/* n n ios w  80 L po  900 K.
B anku  k ra j 4Va*/s w. a. ios w 51 1.................
B a u m  k ra j. 4°fo w. a. los w 57 L . . . .  
To warz. k red . gaL n e m . 4°/« (1 emig.) . .  
Tow ara. k red y t, gałic. s o m a L  4°/* los

w 4lVs ła t .   .............................................
9  ifitt ios w  66 l a t ..........................................

BI Obiigi za 100 K. r r ;
be* * n p o n u  b ie taceg e  

G alie, fu n d u szu  jpropinaoyjnogo 4*/* w. %. 
B ukow iński lu n a . p ro p in acy jn y  5%  vr. u. 
K om um una B an k u  k ra j. 5°/o ź  oru isya ,

% * S n rn itya  .
. * » 4 em ieya , .

K oiej loka in . w s c h  4®n» po 200 K or. , 
PoSyo*ki k ra jow ej 6V  w. a. z  r. 1873 . 
Foaycaud kra). 4% po 200 K. * r. 18^3. 
Foayoisica o u aa ta  Lw ow a 4°/o po  330 Kor.

* » n 4ł/f*/* po 200 K or
IY. Losy.

M iasta K rakow a po 20 *t. (40 K or L . 
M iasta S tan is ław o w a  po 20 ał. (40 K or ,

V. Monety.
D u k a t o a s o n k i .........................
S ł- iran k o w k a
100 rubK  rocyjskiok
581 — umk B aaaaiaatiek  . .

p ła c ą  ^żądają

540 ‘

111 o*101 jad
99i- 

10‘ż  3(! 
99 
99

ICO 30 
103 — 
102/6 
102 j
9yj2C 
99-20

78

11125
191- 252'— 

] 17)—

550 r "  

2 6 0 ;-

100 40

101 i-

102,70
89-80
99190

luo'^

84

11(40
19,20

254150
117(60

ZA2T79P- W Y H IA N T

CL wi. g a l Banku Hipotecznego
kupaje i sprzedaje wszelkie papiery warto- 

śr-mwe i monety zauranicziie.

C. l nprz) ff. flaUcyjsL akcyjny

!A M  HIPOTECZNY
C d d n a ł depozytowy

przyjmuje wkładki i wyptac zaliczki rui ra ­
chunek jiezt. y, przyjm uje do przecho^amz 
papiery wartcwciowe i aazieia na .  imw 

laiicckL 80

\ a U l o  s a p r o w a d z o n o  h s  w s ó r  i n s t y t n e y l  z a g r a n l e z n y e l i  t a k  z w a n e
LEPOZTTA SCHOWKOWI! fŚafe IDoposits).

Za opłatą 50 do 70 kor. a. vr. Rocznie, depożyiaryusz otrzymuje w stalowej kaoie pancernej 
schowek do wyłącznego uży.kn i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można Bwoje mienie mb ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzajn depozytów, otrzymeć można bezpłatnie w oddziale depozytowym

Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński. Nakładem
Z drukarni „Słowa Polskiego we Lwowie, pod zarządem Jozefa Ziembinskiee^.

Spółki wydawniczoj we Lwowie, Stow. zar. ogr. porębą 
Papier z fabryki Braci Fiałowskich w Białej i Czańca.


